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USUWANIE PRZESZKÓD POWSTAJĄCYCH 
POD WPŁYWEM SIECI ELEKTRYCZNYCH 

PRĄDU SILNEGO I SŁABEGO.

Prezszkody od sieci elektrycznych prądu sil­
nego i słabego są w yw ołane procesami ustalania 
się i zanikania prądu w  najrozmaitszych obw o­
dach. Szczotki m otorów elektrycznych, pałąki 
tramwajów, klucze telegraficzne, dzwonki elek ­
tryczne, w szelkiego rodzaju przerywacze i w y­
łączniki prądu stanowią te przyrządy, które mogą 
pow odow ać przeszkody w  odbiorze radjofonicz- 
nym. Procesom  ustalania się i zanikania prądu, 
jakie wytwarzają pow yższe przyrządy, tow arzy­
szy przepływ  prądu przez zjonizowmne powietrze, 
cego widomym przejawem jest iskrzenie,

W  rozdziale p. t. „Analiza częstotliw ości 
przeszkód" zostało wykazane, że przy takich pro­
cesach powstają u źródła przeszkód prądy szybko- 
zmienne o różnych czętotliw ościach, które po­
krywają w  sposób ciągły znaczne zakresy fal. 
Te prądy szybkozm ienne są rozprowadzane przy 
pom ocy sieci elektrycznych, dzięki którym oddzia- 
ływują na anteny odbiorcze. W ystępow anie prze­
szkód różnych częstotliw ości, pokrywających 
w sposób ciągły znaczne zakresy fal, jest w yni­
kiem tego, że  częstotliw ość prądów szybkozmien- 
nych, powstających u źródła przeszkód, zmienia 
się w  sposób ciągły. Ta zmienność częstotliw ości 
spowodow ana jest zmiennym oporem przerw 
iskrowych u źródła przeszkód.

Z pow yższego wynika, że przeszkody od sieci 
elektrycznych, podobnie jak przeszkody atm osfe­
ryczne, nie mogą być całkow icie usunięte tylko

przy pomocy obwodów rezonansowych w  odbior­
niku. Obwody rezonansowe zmniejszają jednak 
jako filtry znacznie w pływ  przeszkody i to tem  
skuteczniej, im większa jest ilość tych obwodów. 
Filtry w  odbiorniku odgrywają ważną rolę przy 
tych sposobach usuwania przeszkód z sieci e lek ­
trycznych, gdzie wymagana jest dość duża selek ­
tywność odbiornika. Zniekształcenia, jakie pow o­
dują obwody rezonansowe w odbiornikach radjo- 
fonicznych przez' upośledzanie wysokich tonów, 
mogą być wydatnie zmniejszone przy pomocy  
urządzenia korekcyjnego, przedstawionego na 
rys. 10.

Sposoby usuwania przeszkód od sieci e lek ­
trycznych można podzielić na dwie zasadnicze  
grupy: sposoby usuwania przeszkód od sieci e lek ­
trycznych u źródła przeszkód i sposoby usuwania 
tych przeszkód przy odbiornikach.

Rozpatrzymy przedewszystkiem  sposoby usu­
wania przeszkód od sieci elektrycznych u źródła 
przeszkód.

N ależy zauważyć, że sieci, które rozprowa­
dzają przeszkody, mogą być sym etryczne lub 
asym etryczne. Sym etryczną jest, naprzykład, 
dobrze urządzona sieć dwuprzewodowa, której 
poszczególne przewody mają na jednostkę dłu­
gości tę samą samoindukcję, pojemność względem  
ziemi, opór i upływ względem  ziemi. O czyw iście, 
symetrja sieci jest zależna od stanu sieci. A sy ­
metryczną jest, naprzykład, sieć jednoprzewodo­
wa tramwajowa lub telegraficzna, której obwód  
zamyka się przez ziem ię. Sieci asym etryczne  
oddziaływują znacznie silniej na anteny odbior­
cze, niż sieci sym etyczne.
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Przyczyna, dla której sieć symetryczna, znaj­
dująca się w  dobrym stanie, m oże szkodliw ie  
oddziaływ ać na anteny odbiorcze, leży  w  asy- 
metrji elektrycznej sam ego źródła przeszkód, za­
łączonego na tę sieć. Z tego w zględu skuteczny  
sposób usuwania przeszkód z sieci elektrycznych  
sym etrycznych polega na stosowaniu symetrji 
elektycznej źródła przeszkód. Na rys. 24-a poka­
zany jest układ sym etryczny dzwonka elek trycz­
nego, na rys. 24-b —  układ asym etryczny dzwon­
ka, stosow any dotąd pow szechnie. Na rys. 25-a 
pokazany jest układ sym etryczny motorka e lek ­
trycznego, używ anego często  przy w entylatorach, 
na rys. 25-b —  układ asym etryczny motorka. 
Przy sieciach asym etrycznych stosow anie sy ­
metrji elektrycznej źródła przeszkód jest, oczy­
w iście, n ieskuteczne.
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R ys. 24.

W  niektórych w ypadkach zam iast symetrji 
źródła przeszkód można stosow ać do usuwania 
przeszkód u ich źródła kompensację. Układ z kom ­
pensacją pokazany jest na rys. 26. Zmienny kon­
densator kom pensujący C m oże być załączany  
przy pom ocy przełącznika P , bądź do jednego, 
bądź do drugiego przewodu sieci S  , która zasila  
aparat A  , stanow iący źródło przeszkód. W artość 
pojem ności C , przy której następuje kom pen­
sacja, m oże w ynosić od kilkunastu do kilkuset 
centym etrów .

/7

Rys. 26.

Znany pow szechnie sposób usuwania przesz­
kód od sieci elektrycznych u źródła przeszkód po­
lega na wprowadzeniu dław ików  pom iędzy sieć  
a aparat, wytw arzający przeszkody, przyczem  
aparat i sieć mogą być jeszcze ew entualnie zablo­
kow ane kondensatorami. Sposób ten pokazany  
jest na rys. 27, gdzie S oznacza sieć elektryczną,

R ys. 27.

L l i L.. —  dławiki, stanow iące duży opór dla prą­
dów w ielkiej częstotliw ości, C, i C3 —  konden­
satory blokujące oraz A  —■ aparat, w ytw arzający  
przeszkody. D ław iki Z,, i L, w inny być naw inięte  
m ożliw ie bezpojem nościowo. D ław iki mogą być

zastąpione przez opory ; jest to jednak rzadko 
praktykowane ze w zględu na straty energji 
w oporach. Stosow anie dław ików, odgradzają­
cych źródło przeszkód od sieci, byw a w  wielu  
wypadkach nieskuteczne, gdyż sieć m oże sprzę­
gać się ze źródłem  przeszkód pojem nościowo, 
a w ięc z pom inięciem  dław ików,

Prosty sposób usuwania przeszkód z sieci 
elektrycznych stanow i zablokow anie kondensa­
torami przerw  iskrow ych u źródła przeszkód. 
Naprzykład, na rys. 24-b kondensator blokujący  
należałoby załączyć pom iędzy punktami x  i y . 
A żeby sposób ten był skuteczny dla fal radjofo- 
nicznych, kondensatory blokujące w inny posiadać 
pojemność rzędu 1 p. F .

Przeszkody z sieci elektrycznych mogą być  
rów nież usunięte u źródła przeszkód przez u zie­
m ienie sieci za pośrednictw em  kondensatorów  
odpowiednio dużej pojemności. Na rys. 28 po-
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R ys. 28.

kazane jest zabezpieczen ie kondensatorem  C 
sieci telegraficznej S . Sposób ten jest tem sku­
teczniejszy, im w iększa jest pojemność konden­
satora, uziem iającego sieć. Pożądane jest, żeby  
pojemność ta była rzędu 1 ¡J. F . W  w ielu  jednak  
wypadkach, naprzykład przy sieciach telegraficz­
nych, pojem ność kondensatorów , uziemiających  
sieć, nie m oże być dostatecznie duża. W  sieciach  
telegraficznych zbyt duża pojemność w ym ienio­
nych kondensatorów  utrudniałaby szybką pracę 
telegraficzną ze w zględu na pow olność procesów  
ustalania się i zanikania prądu.

Jeżeli chodzi o usunięcie przeszkód od sieci 
elektrycznych tylko na niektórych falach, ściśle  
mówiąc, na niektórych w ąskich pasm ach fal, to 
m oże to być osiągnięte przy pom ocy elim inato­
rów. Na rys. 29 przedstaw ione są elim inatory

R ys. 29.

C, i L 2 Co , załączone przy źródle przeszkód  
pom iędzy siecią S a ziemią. D ziałanie elim inato­
rów polega na tem, że stanow ią one dla pewnych  
częstotliw ości m ały opór. Sieć, zabezpieczona  
eliminatorami, nie powoduje przeszkód w  odbio­
rze radjofonicznym tylko na tych falach, które 
odpowiadają częstotliw ościom  rezonansowym  po­
szczególnych elim inatorów. Z tego w zględu od­
biorniki radjofoniczne muszą być w  tym wypadku  
dość selek tyw ne i winny posiadać conajmniej dwa 
obwody rezonansowe. Odbiorniki takie mogą 
w ów czas odbierać bez przeszkód stacje radjofo­
niczne o długościach fal, odpowiadających często ­
tliw ościom  rezonansowym  eliminatorów.
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Jeżeli kondensatory, uziemiające sieć, lub 
elim inatory nie są um ieszczone przy źródle prze­
szkód, część sieci jest n iezabezpieczona przeciw ­
ko przeszkodom  i może w obec tego szkodliwie 
oddziaływać na anteny odbiorcze.

Dobre rezultaty daje jednoczesne zastosow a­
nie kilku sposobów  usuwania przeszkód od sieci 
elektrycznych. Naprzykład, dobrze jest zabez­
p ieczyć sieć przez uziem ienie jej za pośrednic­
tw em  kondensatorów  oraz przez załączenie  
jeszcze dław ików . Na rys. 28 dławik względnie 
opór winien być załączony w  szereg z przewodem  
napowietrznym  w  punkcie x .

Rozpatrzym y zkolei sposoby usuwania prze­
szkód od sieci elektrycznych przy odbiornikach.

Sposoby te oparte są na zastosow aniu kom­
pensacji i polegają na tem, że do odbiornika do­
prowadza się umyślnie przeszkody o takiej fazie 
i amplitudzie, żeby znosiły się one z przeszkoda­
mi, przenikającemi do odbiornika przypadkowo. 
A by zrozumieć należycie działanie układów  kom­
pensacyjnych, służących do usuwania przeszkód  
z sieci elektrycznych przy odbiornikach, należy 
przedew szystkiem  rozważyć, jakiemi drogami 
przedostają się te przeszkody do anten odbior­
czych.

Przeszkody z sieci elektrycznych mogą prze­
dostaw ać się do anten odbiorczych trzema dro­
gami: przez oddziaływanie pojem nościowe sieci, 
przez oddziaływanie indukcyjne sieci i przez pro­
m ieniow anie sieci. Liczne badania, przeprowa­
dzone przez autora, wykazały, że przeszkody  
w  odbiornikach radjofonicznych są wynikiem  
głów nie oddziaływania pojem nościowego sieci 
elektrycznych na anteny odbiorcze. O ddziaływa­
nie indukcyjne i promieniowanie sieci odgrywają 
znacznie mniejszą rolę, co tłum aczy się teore­
tycznie, jeżeli uwzględnić, że sieci elektryczne, 
naprzykład przew ody telegraficzne, stanowią  
przeważnie system  poziomy, gdy tym czasem an­
teny odbiorcze stanowią głównie system  pionowy.

N ależy dalej zauważyć, że prądy pasorzytni- 
cze, wzbudzone w  antenach odbiorczych nasku- 
tek promieniowania sieci elektrycznych, są prze­
w ażnie znacznie słabsze od prądów pasorzytni- 
czych, wzbudzonych w  tych antenach naskutek  
indukcyjnego oddziaływania sieci. Przyczyna te ­
go zajwiska jest ta, że odległość sieci przeszkadza­
jącej od anteny odbiorczej jest przeważnie sto­
sunkowo niew ielki i nie przekracza zazwycza 
50 m. Stosunek przeszkód w  odbiorniku ramo­
wym, w yw ołanych promieniowaniem sieci, do 
przeszkód, w yw ołanych oddziaływaniem induk- 
cyjnem sieci, można scharakteryzować następu­
jącym wzorem  :

V    2  tz - - -
iin  '1-

gdzie: ipr prąd pasorzytniczy, wzbudzony w  od­
biorniku naskutek promieniowania e le ­
mentarnego odcinka sieci ; 

iin prąd pasorzytniczy, wzbudzony w  od­
biorniku naskutek indukcyjnego od­
działywania elem entarnego odcinka 
s i e c i ;

d  odległość ramy odbiorczej od elem en­
tarnego odcinka sieci ;

gdzie: X długość fali, na którą nastrojone są
obwody odbiornika.

Dla d =  25 m i X =  1400 m :

l Dr

lin
0 , 1 .

O dległość dol która spełnia warunek ipr =  iln , 
wyraża się następuącym wzorem :

d0 =
X

2r.
Dla X =  1 400 m d0 S 2  220 m.

Z pow yżsżego wynika, że w  pierwszem  przy­
bliżeniu można traktować anteny odbiorcze jako 
sprzęgnięte z przeszkadzającą siecią tylko po- 
jemnościowo. Sposoby usuwania tego szkodliw e­
go pojem nościowego sprzężenia, które będą opi­
sane poniżej, są analogiczne do sposobów  neutra­
lizowania szkodliwej pojemności między siatką  
i anodą w  lampach katodowych.

W  drugiem przybliżeniu anteny odbiorcze 
mogą być traktowane jako sprzęgnięte z przesz­
kadzającą siecią pojem nościowo i indukcyjnie. 
W rozdziale p. t. „Sprzężenie indukcyjno-pojem- 
nościowe" zostało wykazane, że prądy, w yw oła­
ne naskutek słabego sprzężenia indukcyjnego, są 
bądź w  fazie z prądami, wyw ołanem i naskutek  
słabego sprzężenia pojem nościowego, bądź też są  
przesunięte w  fazie względem  tych ostatnich  
o 180°.

Z tego wynika, że ten sam układ kom pensa­
cyjny może jednocześnie służyć do usuwania 
w  odbiorniku prądów pasorzytniczych, tak w y­
wołanych sprzężeniem  pojemnościowem, jak i in~ 
dukcyjnem anteny odbiorczej z siecią przeszka­
dzającą. Poniew aż warunek kompensacji induk- 
cyjno-pojemnościowej zależy od częstotliw ości 
prądu, trzeba, żeby odbiornik, w  którym mają 
być usunięte przeszkody przy pom ocy kompen­
sacji, był dość selektyw ny. Obwody rezonanso­
w e odbiornika usuwają w tedy jako fitry prądy 
pasorzytnicze o wszelkich częstotliwościach, n ie­
objętych pasmem częstotliw ości filtrów, nato­
miast kompensacja usuwa te w łaśnie prądy paso­
rzytnicze, których częstotliw ość odpowiada czę­
stotliw ości rezonansowej filtrów. W  ten sposób  
mogą być usunięte w  odbiorniku prawie w szyst­
kie prądy pasorzytnicze, pochodzące z sieci e lek ­
trycznych. Im bardziej warunek kompensacji 
przeszkód zależy od częstotliw ości, tem więcej 
selektyw ny winien być odbiornik. W ystarcza, je­
żeli odbiornik posiada dwa obwody rezonanso­
we, w skazane jest przytem zmienne sprzężenie 
z obwodem anteny.

Przeszkody w  odbiorniku, w yw ołane promie- 
niowaniem sieci elektrycznych, odgrywają prze­
ważnie, jak już zaznaczono, trzeciorzędną rolę. 
W ogromnej w iększości wypadków dla usunięcia 
przeszkód od sieci elektrycznych praktycznie w y­
starcza skom pensowanie indukcyjno-pojemnościo- 
wego sprzężenia anteny odbiorczej z siecią prze­
szkadzającą.

Opisane poniżej sposoby usuwania przeszkód  
z sieci elektrycznych przy odbiornikach, oparte
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na kompensacji, nie mają nic w spólnego z odbio­
rem kierunkowym. Można rozróżnić dwie grupy 
tych sposobów : sposoby usuwania przeszkód
z sieci elektrycznych przy odbiornikach w  przy­
padku szczególnym , k iedy m ożliw y jest dostęp  
do sieci przeszkadzającej, i sposoby usuwania 
przeszkód z sieci elektrycznych przy odbiorni­
kach w  przypadku ogólnym, k iedy dostęp do sieci 
przeszkadzającej jest m ożliw y lub niem ożliwy.

Rozpatrzym y najprzód sposoby 
usuw ania przeszkód od sieci elek try­
cznych przy odbiornikach w przy­
padku szczególnym, kiedy możliwy 
jest dostęp do sieci przeszkadzają­
cej.

Sposoby te przedstawione są na 
rys. 30, 31 i 32. Odbiornik łączy się 
tutaj z siecią przeszkadzającą S 
przy pomocy specjalnego przewodu  
mn,  przez który do odbiornika do­
prowadza się umyślnie przeszkody  
o takiej fazie i amplitudzie, żeby 
znosiły się one z przeszkodami, prze. 
nikającemi do odbiornika przypad­
kowo. Jeżeli, naprzykład, przeszkody w odbiorze 
pochodzą z sieci oświetleniowej, należy specjalnie 
doprowadzić do odbiornika przeszkody od kontak­
tu oświetleniowego. Rysunki 30-a, 31-a i 32 przed­
stawiają rzeczyiste układy połączeń, zaś rysunki 
30-b i 31-b przedstawiają układy zastępcze, które 
tłum aczą działanie układów rzeczywistych.

W edług rys. 30-a usunięcie w  odbiorniku 
przeszkód z sieci S osiąga się przez umyślne do­
prowadzenie przeszkód do uziem ienia odbiorni­
ka za pośrednictwem  kondensatora Cx , zm ien­
nego oporu rx i zmiennej samoindukcji Lx . Jak  
tłum aczy układ zastępczy w edług rys, 30-b, w y­
korzystuje się tutaj samoindukcję Lu i opór r„ 
przewodu uziemiającego. Układ zastępczy spro­
w adza się do m ostka W heatstone‘a, w  którym  
odbiornik załączony jest jako w skaźnik rów no­
wagi mostka.

nicznych w artość samoindukcji Lx , potrzebna do 
usunięcia przeszkód, jest rzędu .2 X  10 "4 H., cho­
ciaż zdarza się często, że  byw a ona znacznie 
mniejsza. Zmienny opór rx powinien m ieć w ar­
tość m aksymalną rzędu 50 om. Co do kondensa­
tora C , to pożądane jest, żeby posiadał on dość 
znaczną pojemność rzędu 1 \>.F.

W edług rys. 31-a usunięcie w  odbiorniku 
przeszkód z sieci S osiąga się przez umyślne do-

^  4

R ys. 30.

Na rys. 30-b kondensator C, reprezentuje 
pojem ność anteny odbiorczej w zględem  sieci 
przeszkadzającej, kondensator C2 —  pojemność 
anteny odbiorczej w zględem  ziemi. U sunięcie  
przeszkód w  odbiorniku czyli równowagę m ostka 
osiąga się przez odpowiedni dobór samoindukcji 
Lx i oporu rx , przyczem  głów ną rolę odgrywa 
przew ażnie samoindukcja. Jak wskazuje do­
św iadczenie, przy normalnych antenach radjofo-

R ys. 31.

prow adzenie przeszkód do cew ki antenowej L y 
za pośrednictw em  zm iennego kondensatora Cx 
Cewka z uziemionym środkiem  zw ojów  sprzęg­
nięta jest z obwodem  rezonansowym  L 2 C2 od­
biornika. Jak w ynika z układu zastępczego w e ­
dług rys. 31-b, kom pensacja przeszkód w  obw o­
dzie jL2 C2 polega na różnicow em  działaniu p ołó­
w ek  cew ki Z,, na cew kę L , . Na rys. 31-b konden­
sator C3 reprezentuje pojemność anteny odbior­
czej w zględem  sieci przeszkadzającej, kondensa­
tor C, —  pojem ność anteny odbiorczej względem  
ziemi, kondensator C., —  pojem ność odcinka prze­
wodu mn w zględem  ziemi, kondensator C,; —  po­
jemność odcinka przewodu mn  względem  anteny  
odbiorczej. U sunięcie przeszkód w  odbiorniku 
osiąga się przez odpowiedni dobór pojemności 
zm iennego kondensatora Cx. W artość tej po­
jemności waha się przew ażnie w  granicach od 
kilkunastu do kilkudziesięciu  centym etrów.

W edług rys. 32 usunięcie w  odbiorniku prze­
szkód z sieci S osiąga się na tej samej zasadzie, 
co w edług rys. 31. Przeszkody z sieci S są um yśl­
nie doprowadzane na rys. 32 do obwodu L2 C2 
odbiornika przy pom ocy cew ki L , . Zmienne 
sprzężenie cew ek  i L2 oraz zm ienny konden­
sator C, umożliwiają łącznie ze zmiennym kon­
densatorem  Cx bardzo precyzyjną kompensację 
przeszkód w  obw odzie L2 C2 odbiornika.

Rozpatrzym y teraz sposoby usuwania prze­
szkód z sieci elektrycznych przy odbiornikach  
w  przypadku ogólnym, k iedy dostęp do sieci 
przeszkadzającej jest m ożliw y lub niem ożliwy.
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Sposoby te przedstaw ione są na rys. 33, 34, 
35, 36, 37 i 38. Stwarza się tutaj dodatkowe sprzę­
żenia pojem nościowe pom iędzy układem odbior­
czym a siecią przeszkadzającą lub wykorzystuje 
się istniejące już sprzężenia w  celu doprowadze­
nia umyślnie przeszkód do odbiornika o takiej 
fazie i amplitudzie, żeby znosiły się one 
z przeszkodami, przenikającemi do od­
biornika przypadkowo. Rysunki 33, 34,
35-a, 36, 37-a i 38 przedstawiają rzeczy­
w iste układy połączeń, zaś rysunki 35-b 
i 37-b przedstawiają układy zastępcze, 
które tłumaczą działanie układów rzeczy­
wistych.

W edług rys. 33 usunięcie w odbiorni­
ku przeszkód od sieci S osiąga się przez 
um yślne doprowadzenie przeszkód do 
cewki antenowej L x za pośrednictwem  
przeciwwagi P,  sprzęgniętej pojemnościo- 
wo z siecią S, i zmiennego kondensatora 
Cx. Cewka Z,, z uziemionym środkiem zwo' 
jów sprzęgnięta jest z obwodem rezonansowym  
Ln C2 odbiornika. Kompensacja przeszkód w  ob­
w odzie Lo CL, polega tutaj, podobnie jak na rys. 31, 
na różnicowem  działaniu połów ek cew ki i ,  na 
cew kę L . . . Usunięcie przeszkód w  odbiorniku 
osiąga się przez odpowiedni dobór pojemności 
kondensatora Cr. W artość tej pojemności waha 
się przeważnie w  granicach od kilkudziesięciu do 
kilkuset centym etrów.

W edług rys. 35-a usunięcie w  odbiorniku 
przeszkód z sieci S osiąga się przez skom penso­
wanie prądów pasorzytniczych, przedostających  
się do obwodu L2 C2 odbiornika za pośrednictwem  
anteny odbiorczej i z pominięciem tej anteny. 
W ykorzystuje się tutaj pojem nościowe sprzężenie

o  I

R ys. 33.

W edług rys. 34 usunięcie w  odbiorniku prze­
szkód z sieci S osiąga się na- tej samej zasadzie, 
co w edług rys. 33. D zięki przeciwwadze P  prze­
szkody z sieci S są umyślnie doprowadzone na 
rys. 34 do obwodu L2 C2 odbiornika przy pomocy 
cew ki L 3 . Zmienne sprzężenie cew ek Lx i L2 
oraz zm ienny kondensator Cx umożliwiają łącz­
nie ze zmiennym kondensatorem Cx bardzo pre­
cyzyjną kom pensację przeszkód w  obwodzie L2 C2 
odbiornika.

j \ L Zr‘ —  
o  \  T
CJ J.

7  2

n

Rys. 35.

obwodu L2 C2 z  siecią przeszkadzającą S . Z tego 
względu obwód L2 C2 nie powinien być ekranowa­
ny. Zmienne sprzężenie indukcyjne cew ek L x i L2 
oraz zmienny kondensator C, umożliwiają zmien­
ne sprzężenie indukcyjno-pojemnościowe obwodu  
anteny z obwodem  ¿ , C2 . M ożność usunięcia 
przeszkód przy pomocy doboru odpowiedniego  
sprzężenia indukcyjno-pojemnościowego pomiędzy  
cewkam i Lx i L2 wynika z układu zastępczego w e ­
dług rys, 35-b. Oznaczając przez m spółczynnik, 
charakteryzujący sprzężenie indukcyjno-pojemno- 
ściow e cew ek Lx i L21 można wyrazić w  rachun­
ku symbolicznym następującym wzorem prąd 12 
w zależności od prądów / ,  oraz k l x\

I 2 ^ I i
— / w m

r 2 +  7 ( w L 2
1

w Co

+  * I ,
ro +  /i ( “  ¿ 2 -------- ~

\  0)C

Zatem :

j  -co j  —  j  <*[m — k Lt)

r2 - f  /  L  ¿ 2 --------   )
\ w C2 /

Warunek kompensacji, czyli warunek / 2 
osiąga się, kiedy:

m — k L2

=  0

Sposób usuwania przeszkód według rys. 35 
może być naogół stosowany tylko przy odbiorze 
silnych stacyj, naprzykład lokalnej stacji radjo- 
fonicznej.

W edług rys. 36 usunięcie w odbiorniku prze­
szkód z sieci S osiąga się przez skompensowanie 
prądów pasorzytniczych, przedostających się do 
obwodu L2C2 odbiornika wskutek oddziaływania 
sieci S  na ramę odbiorczą L i na antenę otwartą. 
Antena otwarta sprzęga się z obwodem L2C2 przy 
pomocy cewki L x. Usunięcie przeszkód w  obwo­
dzie L2C2 osiąga się na tej samej zasadzie, co w e­
dług rys. 35 przez odpowiedni dobór zmiennego
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sprzężenia indukcyjnego cewek L1 i Lz oraz pojem ­
ności zmiennego kondensatora Ct. Zależnie od 
ustawienia przełącznika P  układ według Rys. 36 
może pracować z uziemieniem lub bez uziemienia. 
Kompensacja przeszkód jest naogół dokładniejsza, 
jeżeli układ odbiorczy jest nieuziemiony. N ależy  
podkreślić, że układ odbiorczy w edług Rys. 36 nie 
posiada właściwości kierunkowych, które cechują 
ramoanteny według Rys. 18 i 19.

jest na zmienny kondensator C, zaś kondensator 
Cx może być załączony do jednej lub do drugiej 
końcówki ramy przy pomocy przełącznika P.  D zia­
łanie układu według rys. 38 jest analogiczne do

4

1

° x 
\  p

u s m p

R ys. 36.

W edług Rys. 37-a usunięcie w odbiorniku prze­
szkód z sieci S osiąga się przez zrównoważenie ra­
my odbiorczej L przy pomocy zmiennego konden­
satora Cx, uziemiającego jedną z końcówek ra­
my. Na Rys 37-a rama L załączona jest na 
zmienny kondensator C, zaś kondensator Cx może 
być załączony do jednej lub drugiej końcówki ra­
my przy pomocy przełącznika P. Działanie ukła­
du tłum aczy układ zastępczy według Rys. 37-b,

-•---- •-- ' wPb -HI—

R ys. 37.

który sprowadza się do mostka W heatsthone‘a. Ob­
wód L C odgrywa tutaj rolę wskaźnika równowagi 
mostka. Usunięcie przeszkód w odbiorniku, czyli 
równowagę mostka, osiąga się przez odpowiedni 
dobór pojemności kondensatora Cx■ W artość tej 
pojemności waha się w granicach od kilkunastu do 
kilkuset centymetrów. M oże się zdarzyć przypad­
kowo, że równowagę osiąga się bez pomocy kon­
densatora Cx . Dzięki efektowi antenowemu ramy 
układ odbiorczy według Rys. 37-a nie posiada w ła­
ściwości kierunkowych, które cechują urządzenia 
ramowe według rys. 16 i 17.

W edług Rys. 38 usunięcie w odbiorniku prze­
szkód od sieci S osiąga się przez zrów now ażenie ra­
m y odbiorczej L przy pomocy anteny, załączonej 
do jednej z końcówek ramy za pośrednictwem  
zmiennego kondensatora Cx . Rama L załączona

R ys. 38.

działania układu według Rys. 37. Usunięcie prze­
szkód w odbiorniku osiąga się przez odpowiedni do. 
bór pojemności kondensatora Cx. W artość tej po­
jemności waha się w granicach od kilkudziesięciu  
do kilkuset centymetrów. W pływ  efektu anteno­
wego ramy nie usuwa się, ogólnie biorąc, przy tej 
samej pojem ności kondensatora jC*, która warun­
kuje usunięcie przeszkód z sieci. Z tego powodu  
układ odbiorczy według Rys. 38 nie posiada prze­
ważnie właściwości kierunkowych.

Konstrukcja sprzęgacza cewek Lt i L2 na 
Rys. 32, 34, 35 i 36 pokazana jest na Rys. 7.

Rama odbiorcza, stosowana w układach do 
usuwania przeszkód według Rys. 36, 37 i 38, może 
być wykonana w postaci dużej ramy jednozwojo- 

wej, której konstrukcja jest pokazana na 
rys. 39. Rama ta posiada dużą czułość na 
odbiór fal elektromagnetycznych i umoco­
wana jest na wysokich słupach przy po­
mocy izolatorów m.

Opisane sposoby usuwania przeszkód  
z sieci elektrycznych mogą być zastoso­
wane zarówno przy odbiornikach, zasila­
nych z bateryj, jak i przy odbiornikach, 
zasilanych z sieci. N ależy zauważyć, że 
w odbiornikach, zasilanych z sieci, mogą 
występować inne jeszcze przeszkody, któ­
re spowodowane są wadliw ą konstrukcją 
odbiorników, a w szczególności prostow­
ników (huczenie). Przeszkody te, jako nie 
pochodzące od przyrządów zewnętrznych, 

nie będą tutaj rozpatrywane.
Zamiast usuwania przeszkód z sieci elektrycz­

nych przy pomocy wyżej opisanych sposobów moż­
liwe jest również w niektórych wypadkach uniknię-

R ys. 39.
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cie tych przeszkód przez zastosowanie metody 
sprowadzania sygnału.

M etoda sprowadzania sygnału polega na tem, 
że antenę odbiorczą umieszcza się zdała od odbior­
nika i od sieci przeszkadzającej w miejscu, gdzie 
przeszody już nie występują, i sygnał z tej anteny 
sprowadza się do odbiornika przy pomocy linji 
przekaźnikowej. Odpowiedni układ odbiorczy 
przedstawiony jest na Rys. 40. Warunkiem dobre-

R ys. 40.

go funkcjonowania takiego urządzenia jest syme- 
trja linji przekaźnikowej. Z tego względu linja

przekaźnikowa winna być odpowiednio prowadzo­
na, ewentualnie krzyżowana. Zasięg szkodliwego  
oddziaływania sieci elektrycznych na anteny od­
biorcze nie przekracza zazwyczaj 100 m. Tem nie­
mniej realizacja metody sprowadzania sygnału na­
trafia przy odbiornikach radjofonicznych na po­
ważne trudności ze względu na brak miejsca.

Jak widać z powyższego, przeszkody od sieci 
elektrycznych mogą być unieszkodliwione wielu  
sposobami. Należy, oczywiście, przedewszystkiem  
dążyć, żeby przeszkody te były usuwane u źródła  
przeszkód. Ponieważ jednak niezawsze jest to 
możliwe, trzeba bądź unikać tych przeszkód, bądź 
też usuwać je przy odbiornikach. Opisane wyżej 
sposoby usuwania przeszkód z sieci elektrycznych  
przy odbiornikach są dość delikatne i wymagają 
odpowiedniego doboru wartości elektrycznych, da­
ją jednak słuchaczom radjofonicznym broń bardzo 
skuteczną i w wielu wypadkach jedyną.

Warszawa,  w lecie 1930.

W I A D O M O Ś C I  T E C H N I C Z N E

M O D U L A C J A  N A D A J N IK Ó W  T E L E G R A F IC Z N Y C H  

(M a rc o n i-R e v ie w  N r. 22 —  1930. N . W e lls ) .

G d y  w d an e j chw ili p om iędzy  dw iem a- kom u n ik u jące - 
mi się  ze  so b ą  s ta c jam i pow iedzm y p rz y  często tliw ości 
20000 k ilo -c y k li (15 m etrów ) n a s tę p u je  z jaw isk o  zan ikan ia , 
jes t fak tem  dow iedzionym , iż p rz y  d ru g ie j często tliw ości, 
ró żn iące j się  ty lk o  o k ilk a se t o k resó w  od  p ierw sze j, z an i­
k an ie  d a je  się  m niej odczuw ać  lub  też w cale  n ie  istn ie je; 
znów w innym  m om encie  sk u te k  m oże być tak i, że  n ie  da 
s ię  zau w aży ć  z a n ik a n ie  p rz y  p ie rw sze j często tliw o śc i, lecz

Rys. 1.

będzie  ono go rsze  p rz y  d rug iej ze w skazanych  często tli­
wości. W ynik iem  tego jes t, iż je ś li dw ie często tliw ości m o­
gą być tran sm ito w an e  jedn o cześn ie  i jednocześn ie  odb ie­
rane, sz k o d liw o ść  z an ik an ia  m oże być  zm niejszona. G dy 
w eźm iem y pew n ą  często tliw ość  i tran sm itu jem y  na k ilk a ­
se t c z ę s to tl iw o śc i p o n a d  i pon iże j te j c zę sto tliw o śc i o raz  
jeżeli o d b io rn ik  je s t czu ty  na  całym  z ak re s ie  fal, p o lepsze  
nie k o m u n ik a c ji d a je  się  zauw ażyć  jeszcze lep ie j. Je ż e li 
zatem  m o d u lu jem y  często tliw ością  ak u sty czn ą  fa lę  nośną,

to ząuw ażym y znaczno p o lep szen ie  k o m u n ik ac ji na  d a le ­
kie od leg łości. W  n iek tó ry ch  s ta c jac h  szybkość n a d a w a ­
nia  p o w ięk szy ła  się, w  innych  p rz y p ad k a ch , gdy w ie lk ie  
szybkości b y ły  już  osiągn ię te, liczba słów  n ad an y ch  po­
w ięk szy ła  się  p ięc io k ro tn ie . R ozw ażm y zatem  od  czego z a ­
leży p o lep szen ie  k o m u n ik ac ji na  k ró tk ic h  fa lach  p rzy  
w pro w ad zen iu  d o d a tk o w ej m o d u lac ji fa li nośnej.

M o dulow ane w stęg i.

M o d u lu jąc  fa lę  nośną  ja k ą ś  często tliw ością  a k u ­
sty czn ą  p,  p rz y jm u jąc  że m am y do czyn ien ia  ty lk o  z czy- 
stem i s in u so idam i (bez harm onicznych) w  w yniku o trz y ­
m am y t rz y  fa le :

1) fa lę  nośną,
2) lew ą w stęgę m o d u lacy jn ą  rów ną często tliw ości 

fa li no śn e j m niej często tliw ość fa li m o d u lu jące j,
3) p ra w ą  w stęgę m o d u lacy jn ą  rów ną często tliw ości 

fa li n o śn e j p lus częso tliw ość fa li m o d u lu jące j.

M ożem y to  w y raz ić  znanym  w zo rem

e =  A  sin  u) / (1 +  K  sin p t ) =

=  A  sin  u> i  -j- B  sin p t  sin u) / =  g d z :e B  — A K

fa la  no śn a  lew a  w stęga  p ra w a  w stęga

N a rys. 1 —  C i B p rz e d s ta w ia ją  lew ą i p ra w ą  w s tę ­
gę, A  p rzed staw ię  fa lę  nośną. N a d o le  w idzim y sum ę tych  
trzech  w ielkości czyli p o zorn ie  s ta łą  (jed n ą) fa lę  o zm ien­
nej am p litu d z ie .

J e ż e li  m o d u lac ja  je s t tego ro d za ju , że zm ian y  am p li­
tu d y  n ie  są  sin u so id a ln e , a  np . p ro s to k ą tn e , n a te n c z a s  m o­
d u lac ję  ta k ą  m ożem y p rzed staw ić  jak o  in te rfe re n c ję  7 fal t. j. 
(rys. 2 i 3).

1) często tliw ość  nośn a ;
2) „ „ p lu s często tliw o ść  m o d u lu jąca ;

3) „ „ p lu s trz y k ro tn a  często tliw ość
m o d u lu jąca  (3-cia harm o n icz ­
n a );
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4) często tliw o ść  n o śn a  m niej często tliw o ść  m o d u lu jąca ;
5) „ „ m niej trz y k ro tn a  często tliw ość

m o d o lu jąca  (3 -cia  h a rm o n icz ­
na) ;

6) i 7) fa la  no śn a  rfc 5 - ta  h a rm o n iczn a  fa li m o d u lu jące j.

FALA N 0 $ N A t 3-CIA h a r m .

f a l a  n o ś n a + z a s a d n ic z a

f a l a  n o ś n a

i i
FALA N O S N A -Z A S A D N IC Z A

VWWWAAVVVVWWWVVWV\VWWVWJ 
FALA N 0 S N A - 3 - C I A  HARM.

R ys. 2.

100/4 MOOULACJi  
H JEDEN OKRES-

R ys. 3.

P o d z ia ł m ocy.

M ożna dow ieść, że p rz y  m o d u lac ji 100% (t. j. p e łn e j)  
i  p rz y  s in u so id a ln e j fo rm ie  te j m odu lac ji, 1/3 m ocy  z a w a r­
tą  je s t w m o d u la c y jn y c h  w stęgach , n a to m ias t p rz y  m o d u ­
lac ji p ro s to k ą tn e j,  %  m ocy  z a w a r ta  w  m o d u lacy jn y ch  w s tę ­
gach.

S ze ro k o ść  w stęg i.

Z d aw ało b y  się , że im  sz e rszą  je s t  w stęg a  o ra z  im 
w ięk szą  liczba  bocznych  często tliw o śc i, tem  lep sze  są  w y ­
n ik i, lecz w rzeczy w is to śc i sp ra w a  p rz e d s ta w ia  się  in acze j, 
gdyż  po p ie rw sze  u d a ło  s ię  zauw ażyć, że je s t  z n aczn a  ró ż ­
n ica  w  z an ik an iu  pom ięd zy  dw om a często tliw o śc iam i, od - 
dz ie lonem i od  sieb ie  b a rd zo  zn ik o m ą liczbą  okresów , np . 
250 o k re só w  p rz y  c z ę s to tliw o śc ia c h  20 000 000. D o w o ­
dzi to , że  w ą zk a  w s tę g a  d w u ch  czę s to tliw o śc i, ró ż n ią ­
cych  się  m ięd zy  sobą ty lk o  n iezn aczn ą  liczbą okresów , d ą ­
ży  ju ż  do  u trzy m an ia  jed n o lite g o  o d b io ru . P o  d ru g ie , gdy  
o d b ió r je s t  b a rd zo  se lek ty w n y  i o d b io rn ik i są  z ao p a trz o n e  
w  o b w o d y  f iltru jąc e , w ą z k a  w s tę g a  fa lo w a  b ę d z ie  d o s ta r ­
c z a ła  w ięk szą  e n e rg ję  i w ięk szą  s iłę  sy g n a łu  n iż  sz e ro k a  
w stęg a , gdyż  du ży  p ro c en t b o cznych  czę s to tliw o śc i będ zie  
tłu m io n y  w  f iltra c h  odb io rn ik ó w . Z o sta ło  to  s tw ie rd zo n e  
p rz ez  w ie le  s ta c j i  odb io rczych .

N a jw aż n ie jsz ą  je d n a k  o k o lic z n o śc ią  je s t, że  w ą zk a  
w s tę g a  zajm uje  m niej m ie jsca  w  e te rz e  n iż  sze ro k a .

W s/ęg a  c zę s to tliw o śc i p r zy jm o w a n a  p r z e z  o d b iorn ik .
G d y  tra n sm ito w a n a  m oc je s t  ro z d z ie lo n ą  m ięd zy  

k ilk u  często tliw o śc iam i, jasn em  jes t, że  o d b io rn ik  p o w i­
n ien  m óc o d b ie rać  jed n o cześn ie  w szy s tk ie  te  często tliw o ści. 
W  o d b io rn ik ach  ,,beam " 'ow ych  M arco n ieg o  p ie rw szy  o b ­
w ód f i lt ru ją c y  p o s ia d a  sze ro k o ść  5.000 o k re só w  (157 500 
o k resów  do 152 500 i t. d .) , p rzy czem  p o d czas k o n s tru k c ji  
ty ch  f iltró w  p o d  uw agę b y ł b ra n y  in n y  w zg ląd , ch o d ziło  
m ianow ic ie  o to, żeby  w a h an ia  zm ian y  fa li n o śn e j o 2 500 
ok resów  z k a ż d e j s tro n y  fa li nośnej u m ożliw iły  odb ió r. 
P rzy p u śćm y , że  5 000 o k re só w  o k re ś la  sze ro k o ść  now o czes­
nego typow ego o d b io rn ik a  f iltru jąc eg o , p rzy czem  n a le ży  
p a m ię ta ć  o tem , że  w b lisk ie j p rzy sz ło śc i trze b a  będ zie  
p raco w ać  p rz y  d a lek o  w ęższem  w idm ie  n adaw czem .

P o n iew aż  p rz y  m o d u lac ji n a d a jn ik a  zazw yczaj p o ­
w s ta ją  h a rm o n iczn e  z asad n icze j fa li m o d u lu ją ce j, n io są c  
z sobą  część  e n erg ji, p rz e to  p rz y  m o d u la c ji fa li nośn e j 
1000 o k re sam i 3 -c ia  i 5 - ta  h a rm o n iczn a  w y p a d n ą  po za  f il­
trem  i b ęd ą  s traco n e . Z d ru g ie j s tro n y  p rz y  m o d u la c ji 
250 o k re sam i 3 -c ia  i 5 - ta  h a rm o n iczn a  b ę d ą  w g ra n ic ac h  
filtru .

D olna  granica  c zę s to tliw o śc i m o d u lu ją ce j.
Z u p e łn ie  n iez a le żn ie  od  głów nego celu  u n ik n ięc ia  z a ­

n ik a n ia  („ fad in g ‘u ‘') c zęsto tliw o ść  m o d u la c ji m a pew ną 
d o ln ą  g ran icę , gdyż  p o w in n a  p rzew y ższać  szy b k o ść  znaków  
M o rse ’a. S zy b k o ść  150 słó w  n a  m in u tę  ró w n a  się  60 k ro p ­
kom  n a  sek u n d ę , in n em i s ło w y  o k re s  czasu  d la  znaku  
k ro p k i ró w n a  się  120-ej części sek u n d y ; p rz y  tem  tem p ie  
i p rz y p u szc z a jąc , że często tliw o ść  m o d u la c ji ró w n a  się  
250 okresom , ok aże  się  n iew ie le  w ięcej n iż  dw a  im p u lsy  d la  
jed n eg o  zn ak u  w k sz ta łc ie  k ro p k i, a  p rz y  now oczesnym  o d ­
b io rn ik u , zao p a trzo n y m  w u rz ą d z e n ie  sam o p iszące , je s t  to 
w y s ta rc z a ją c e  d la  dobrego  o d b io ru  zn ak ó w  p isan y ch .

O becnie  p rz y  n o w oczesnym  o d b io rn ik u , k w e s t ja  czę ­
s to tliw o śc i m o d u lu jące j m ało  m a  w spó lnego  z o d tw a rz a ­
niem  znaków , gdyż  czy  to  b ęd ą  d w a  im p u lsy  n a  k ro p k ę , 
ja k  p rz y  250-okresow em  m o d u low an iu , czy  też  12 im pulsów , 
ja k  p rz y  1 500-okresow em  m o d u low an iu , e n e rg ja  p rz e p u sz ­
czo n a  p rzez  d e te k to r, t. j. e fek ty w n ie  d z ia ła ją c a  e n e rg ja , 
po zo stan ie  w  sw ej m ocy ta k ą  sam ą.

M oc p ro m ien iow ana .
Z ad an iem  m o d u lac ji je s t  zm ian a  rów nego  p ro m ie n io ­

w an ia  fa l n ieg a sn ą cy c h  b ąd ź  na  o k re sy  p ro m ien io w an ia  
i o k re sy  n ie -p ro m ien io w an ia , b ą d ź  też  n a  o k re sy  zw ięk sza ­
n ia  i z m n ie jszan ia  p ro m ien io w an ia ; oczyw iście  z  p u n k tu  
w id zen ia  e fek ty w n e j m ocy p ro m ien io w an ia  p o ż ąd a n em  jes t, 
ab y  o k re sy  b y ły  zrów now ażone . J e d n a k ż e  d la  zw y cza jn e j 
tra n sm is ji  te leg ra ficzn e j p o trze b n y  je s t  k o m prom is, d la  
u z y sk a n ia  o d p o w ied n ie j m ocy p ro m ien io w an ia ; w ym aga to  
p o n iek ą d  form y m o d u lacy jn e j n ie z ró w n o w ażo n e j, lecz  gdy  
m o d u la c ja  u sk u te cz n ia  s ię  z a  pom ocą o sc y la to ra  tonow ego 
je s t  w zu p ełn o śc i m ożliw e i p ra k ty c z n e  z a o k rą g la ć  obw iedn ię  
d rg ań , b ą d ź  o d p o w ied n im  do b o rem  s ta ły c h  w obw odach , lub 
też  p rzez  p o d w ó jn e  d e te k to ro w an ie  o sc y la to ra  w yjściow ego , 
(rys. 4).

G d y  m o d u la c ja  u sk u te cz n ia  s ię  z a  pom ocą jed n o fa zo ­
w ego p rą d u  zm iennego , n iew ie le  d a  się  z rob ić  d la  u k sz ta ł to ­
w a n ia  fo rm y  m o d u lac ji, chociaż  p rz y  u ży ciu  dob re j m aszyny  
u z y sk a n a  fo rm a fa li zazw yczaj o k a z u je  się  z u p e łn ie  z a d a -  
w a ln ia jąc ą .

P rz y  m o d u lac ji za  pom ocą p ro s to w n ik a  p rą d u  zm ien ­
nego, bez  filtró w , za leca  się  d o łąc ze n ie  pew nej p o jem n o śc i 
m ięd zy  p rzew o d em  w ysokiego  n a p ię c ia  a  z iem ią, w y ró w n u je  
to  bow iem  „ k ą ty “ obw iedn i fa l i z m n ie jsza  ilo ść  h a rm o n icz ­
nych; rów n ież  w y tw a rza  to  p ew ien  p ro c en t c zy s te j fa li c ią ­
g łe j, co je s t  z a le tą , ja k  to  b ę d z ie  d o w ied zio n e  w- n a s tęp n y m  
p a rag ra f ie .
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N a zak o ń czen ie  sp raw y  p ro m ien io w an ia  n a leży  z a z n a ­
czyć, że  w sze lk ie  h a rm o n iczn e , o p ró cz  p ierw sze j, m ogą być 
u su n ię te .

O siąganie  d u że j  s zy b k o śc i nadaw ania .
N. W ells  sąd z i, że  jed y n y m  w aru n k iem  d la  d o b reg o  fo r­

m ow an ia  zn ak ó w  te leg ra ficzn y ch  n a  taśm ie  je s t  jed y n ie  stan  
p rz e s trz e n i m iędzy  n a d a jn ik ie m  i odb io rn ik iem . J e ś l i  w arunk i 
te j p rz e s trz e n i są  d o b re  w ten czas fa la  n iem o d u lo w an a  może 
d ać  s iln ie jsz y  sy g n a ł i w iększe  szybkości.

Je d n a k o w o ż  w a ru n k i p rz e s trz en i m iędzy  s ta c ją  n ad aw ­
czą i o d b io rczą  są  zw y k le  tego ro d z a ju , że w w iększości p r z y ' 
p ad k ó w  fa la  m o d u lo w an a  po zw ala  na  lep szą  tra fik ę . Z p o ­
w yższego w y n ik a , że  n a le ża ło b y  raczej dąży ć  do  pew nego 
k o m p ro m isu . D ośw iad czen ia  w y k aza ły , że fa la  m odu low ana  
n p . n a  30%  d a je  b a rd zo  d o b rą  tra f ik ę  i z n ak i p rzy ch o d zą  z u ­
p e łn ie  dob re , chociaż  sam a fa la  n o śn a  z an ik a  p raw ie  zu p e łn ie '

'.mvwjtw.w,v,wvAW/.v*;'av.v.yA-.vya'l,.umvA'.vu‘A‘Aii7

R ys. 4.

D y w e rsy jn y  sy s te m  odbioru.

J a k  w iadom o z an ik an ie  n ie  je s t jed nakow em  n aw et d la  
fa l  p o ło żo n y ch  b a rd zo  b lisk o  siebie. Z d rug iej s tro n y  z an i­
k a n ie  n ie  je s t  jed n ak o w em  d la  te j sam ej fali, jed n a k  w ró ż ­
n y ch  m ie jscach  o d d a la n y c h  c d  sieb ie  o 20 fa l i w ięcej. J a k  
■wykazała p ra k ty k a  trz y  o d b io rcze  sy s tem y  ro zstaw io n e  w  ten  
sposób  i n a s tę p n ie  k o m binow ane razem , fak tyczn ie  bardzo  
s iln ie  zm n ie jsza ją  z ja w isk o  z an ik an ia  (fad ing 'u ).

W  w y p a d k u  s to so w an ia  „d y w ersy jn eg o "  system u o d ­
b io ru  t.j. z trz e m a  ro z s taw io n e m i s tac jam i, oczyw iście  b y ło b y  
log icznem  sto so w an ie  fa l n iem odu low anych . P ra k ty k a  w y­
k a z a ła  jed n a k , że i tu ta j  n iezb ęd n y m  je s t  pew ien kom ­
prom is.

D obór c zę s to tliw o śc i m o d u lu ją ce j.
R e asu m u ją c  w szystko , co p o p rzed n io  zo sta ło  pow ie­

dz ian e , m ożna  po lec ić:

a) p rz y  uży ciu  dużej a n te n y  „beam " ‘owej odbiorczej 
lub  d la  kom binow anego  sy s tem u  „B eam " ‘u i d y ­
w ersy jn eg o , t. j. n a p rz y k ła d  d la  trzech  m ałych 
a n te n  „b eam “ow y ch  ro zstaw io n y ch  dyw ersy jn ie, 
n a le ż y  użyć  często tliw o ść  m o d u lu ją cą  250 okresów ;

b) p rzy  użyciu  m ałe j a n te n y  „beam "ow ej lub d la  
sy s tem u  d y w ersy jn eg o , u ży w ającego  trz y  zw ykłe 
a n te n y  n a le ż y  użyć  500 okresów ;

c) d la  o d b io ru  bezk ieru n k o w eg o  n a leży  użyć 1000 
okresów .

Z a k o ń c ze n ie .
M o d u la c ja  sy g n a łó w  te leg ra ficzn y ch , d z ięk i pow stan iu  

bocznych  w stęg  m o d u la c y jn y c h  rozm aity ch  często tliw ości, 
je s t  ś ro d k iem  do  zn eu tra lizo w an ia  sk u tk ó w  w yw ołanych 
zan ik an iem  (fad in g ‘iem ).

Ze w zg lęd u  n a  o k o liczn o ści, to w arzy szące  m odu lac ji, 
w y n ik a  po  p ie rw sz e  —  k o n ieczn o ść  u trzy m an ia  t ra n s ­
m ito w an e j w stęg i fa low ej w  tak ic h  g ran icach , ab y  zapobiec

in te rfe re n c ji innych  s tacy j, po  d ru g ie  —  konieczność u trz y .  
m ania  często tliw ości w  do p u szcza ln y ch  g ran icach  se lek ­
ty w n eg o  o d b io ru , t. j. w  g ra n ic ac h  w stęg i, d la  k tó re j  dan y  
o d b io rn ik  je s t  p rzezn aczo n y , —  inacze j znaczna  część 
o trzy m an e j en erg ji będ zie  p o ch ło n ię tą  p rzez  f i lt r  i d la  n a ­
stęp n y ch  obw odów  będzie  s traco n ą .

N ia n a le ży  zapom inać , że w sta ły c h  w aru n k ach  czy s ty  
syg n a ł n iem odu low any  d a  w iększą  szybkość  n iż  m odulow a- 
ny, pon iew aż  e n erg ja  k o n c en tru je  się  w p o jed y ó cze j czę­
s to tliw o ści w  p ierw szym  p rz y p a d k u  i ro zd z ie la  się  n a  k ilk a  
często tliw o ści w drug im  p rz y p ad k u ; tem  n iem niej p rz e ­
c ię tny  w yn ik  je s t w  znacznym  s to p n iu  n a  k o rzy ść  m o d u ­
lacji. W o g ó le  fa la  m o d u lo w an a  n ie  d o sięg a  teg o  sam ego 
poziom u in tensyw ności, ja k  czy s ta  fa la  n iem odulow ana, 
gdyż część  en erg ji z n a jd u je  się w bocznych w stęgach, lecz 
w łaśn ie  z tego  pow odu en erg ja , d o ch o d ząca  do s ta c ji  o d ­
biorczej m a znaczn ie  ró w n ie jszy  p rzep ły w , co w p ływ a n a  
p o lepszen ie  k o m unikac ji.

A u to rem  rysunków  1, 2 i 4 je s t p. A . W . L ad n er.
Z refer. J . PI.

W zo ry  chara teryzu ją ce  z ja w isk a  K e lv ina . E . F rom y, 
L 'o n d ee lec tr iq u e , IX , N r. 29, lu ty  1930 r.

P rą d  zm ienny, p rz ep ły w a ją c y  p rzez  p rzew o d n ik  w a l­
cowy n ie  jes t, jak  to  zgodnie  w y k azu je  te o r ja  i d o św iad ­
czenie, ró w n o m iern ie  roz łożony  w ca ły m  p rz ek ro ju  p rz e ­
w o d n ika . P rą d  ten  p o s ia d a  ten d e n c ję  do u ch y lan ia  się  
w k ie ru n k u  od śro d k o w y m . Z po w y ższeg o  w yn ika , że  g ę ­
s to ść  p rą d u  je s t zaw sze  s ła b sz a  w  c en tru m , n iż n a  p o ­
w ierzchn i.

O m aw iane  z jaw isk o  je s t szczególn ie  u d e rza ją c e  
w p rz y p a d k u  p rzew odn ików  o znacznej śred n icy  i d la  w ie l­
kich często tliw ości; p rzew o d n ik  zach o w u je  się  w ów czas 
m niej w ięcej, jak  w a lec  w y d rążony  o te j sam ej śred n icy , 
co w sk azu je , że śro d k o w a część je s t n ien a leży cie  w yzy­
skana .

U w agi pow y ższe  w y jaśn ia ją , d laczeg o  o pór, ja ­
ki d a n y  p rzew o d n ik  przeciw staw na p rąd o m  w ie lk ie j c zęsto ­
tliw ości je s t  w iększy , n iż  w p rz y p a d k u  p rą d u  sta łego .

L o rd  K elvin  p ierw szy  sp recy zo w ał m atem aty czn ie  po ­
wyższe z jaw isk o , d a ją c  n a s tęp u jąc y  w zór n a  ob liczen ie  
s to sunku  K  pom ienionych dw óch oporów :

K  =
2

b e r  O  b e i ' O — bei O b e r ' Q

( b e r ' 0 ) J +  (b e i' O )2 

gdzie Q — a I '  4 -¡jlcuj

a —  prom ień  p rz ek ro ju  p rzew o d n ik a ;
(u —  p rz en ik a ln o ść  m ag n e ty czn a; 
c  —  p rzew odność  w łaśc iw a; 
tu —  p u lsa c ja  p rą d u .

F u n k c je  be r 0  i bei Q p rz e d s ta w ia ją  część rzeczyw i­
s tą  i sp ó łczy n n ik  części u ro jo n e j fu n k c ji B esse la  s to p n ia  
zerow ego zm iennej u ro jo n ej Q

O bliczan ie  je d n a k  tą  d ro g ą  sto su n k u  K  je s t b a rdzo  
żm udne.

A u to r czyni p rzeg ląd  w zorów , p roponow anych  p rzez  
różnych b ad aczy  z jaw isk a  K elvina.

W  p rz y p ad k u  b a rd zo  w ie lk ich  często tliw o ści m ożna 
p rz y ją ć  ,że p rą d  je s t ca łkow icie  z lo k a lizo w an y  w  p ie rśc ie ­
niow ej w arstw ie  zew nętrzne j o g rubości

.    1
2 jc jĄ |i c t  

gdzie /  o znacza  często tliw ość.
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J e ż e li  a je s t  p ro m ien iem  p rzew o d n ik a ,

t- a 2 — 11 (a  —  s}2 a 2 —  (a  — e)2

G d y  często tliw o ść  f  je s t b a rd zo  d uża, s je s t  m ałe; 
m ożem y z an ied b a ć  e2. K  p rz y b ie ra  w a rto ść :

a

2 t

B ry liń sk i i S tć p h a n  zap ro p o n o w a li n a s tę p u ją c y  w zór: 

K  =  ko ]/ ¡i c f  -{■ 1U

W zó r ten  d a je  d o sta te cz n e  p rzy b liżen ie  d la  b a rd zo  
w ielk ich  często tliw o ści. W  p rz y p a d k u  z a ś  m ały ch  c z ę s to tl i­
w ości je s t  on  z u p e łn ie  fa łszy w y , gdyż  s to su n ek  K  w in ien  
w ów czas d ąży ć  do  jedności.

A u to r  p o d a je  ro zw ażan ia , jak ie  d o p ro w a d z iły  do  z n a ­
lez ien ia  p rzez  L ev a sseu r‘a  w zoru , p o zw ala jąceg o  obliczyć K  
d la  w sze lk ich  często tliw o ści. M a on p o stać  n a s tę p u ją c ą :

6

lub

6  ____

K  =  ] /  0,17798 +  ( - a / p T c T ) 6 +  °>25

Z es ta w ien ie  w y n ik ó w  cy fro w y ch , o s ią g n ię ty ch  p rz y  
u ży ciu  fo rm uł K e lv in a  i L a v a s s e u r 'a  w y k azu je , że  b łą d  je s t 
często  n iższy  od 1% , a  n ig d y  n ie  p rz e k ra c z a  1,15% . O d ­
c h y len ia  m ięd zy  w sp o m nianem i w zo ram i p o z o s ta ją  w ięc 
w g ran icach  b łęd ó w  d o św iad cza ln y ch . N a d to  fo rm u ła  L e- 
v a sse u r 'a  o d zn acza  się  p ro s to tą .

N a z ak o ń c ze n ie  a u to r  u o g ó ln ia  w z ó r p o w y ższy , ro z ­
c ią g a ją c  jego z as to so w an ie  na  p rzew o d n ik i o jak im k o lw iek

2 Sp rz ek ro ju . W y sta rc zy  z a s tą p ić  a p rz ez    i gdz ie  S o zn a-
P

cza p rz e k ró j p rzew o d n ik a , a  p  —  jego obw ód.

In ż . A . Launberg .

---------------. o —-------------

P O S T Ę P Y  R A D JO K O M U N IK A C JI W  C IĄ G U  O S T A T N IC H  
D W U  L A T .

(d o k o ń c ze n ie ) .

D la  s ta b iliza c ji n a d a jn ik ó w  d łu g o fa lo w y ch  n a jle p szy m  
o k a z a ł s ię  k a m e rto n , k tó ry  je d n a k  d la  fa l k ró tk ic h  je s t  n ie ­
p rz y d a tn y m  z e  w zg lęd u  na  k o n ieczn o ść  s to so w a n ia  b a rd z o  
w ie lu  s to p n i z w ięk sza n ia  czę s to tliw o śc i. U ży w a  się  tu  a lb o  
w zb u d n ic  sp e c ja ln ie  s ta ra n n ie  p rz e k o n s tru o w a n y c h , a lb o  
też  k w a rcu . F a la  w ła sn a  k w a rc u  z a w ie ra  się  w  g ra n ic ac h  
100 —  120 m, p o czem  s to su je  s ię  tra n s fo rm a c ję  c z ę s to tl i ­
w o śc i do  6 -te j h a rm o n iczn e j w łączn ie . S to su ją c  k w arc , n a ­
leży  z ac h o w a ć  p e w n ą  o stro ż n o ść , a b y  n ie  d rg a ł w  n ie w ła ­
śc iw y ch  k ie ru n k a c h . B ez te rm o s ta tu  k w a rc  zm ien ia  fa lę  
w ła sn ą  o ok . 30 m iljonow ych  n a  1° C, je d n a k ż e  b a rd zo  s ta ­
ra n n ie  d o b ra n e  k ry sz ta ły  w y k a zu ją  z a led w ie  zm ian y  2 m il­
ionow e. K w arc  p ra c u je  b a rd z o  d o b rz e , gdy d a lsze  s to p n ie  
są  s ta ra n n ie  z n e u tra liz o w a n e  i o d d a je  d u że  u s łu g i w  ra z ie  
w a h ań  n a p ię ć  z as ila jący ch , a  z w ła sz c z a  p rz y  ż a rz en iu  p r ą ­
dem  zm iennym .

W  k o n s tru k c ji  o d b io rn ikó w  ra d jo fo n iczn y ch  zazn aczy ła  
się  te n d e n c ja  do s to so w an ia  o d b io rn ik ó w  tró jlam p d w y ch  
z lam p ą  e k ran o w a n ą  w. cz. i p e n to d ą  na  w y jśc iu . Z as ilan ie  
z s ie c i e le k try c z n e j  u leg ło  d u żem u  u lep szen iu .

W  d z ied z in ie  o d b io ru  k ró tk o fa lo w e g o  d u że  tru d n o śc i 
n a s trę c z a  e k ra n o w a n ie  o ra z  zn ac zn e  s to su n k o w o  sp a d k i

n a p ię c ia  n a  p rz e w o d a c h  zas ila ją cy c h , w y w o łu ją ce  sz k o d li­
we sp rzężen ia . N ie  ro zw iązan e  je s t  rów n ież  z ag ad n ien ie  
w z m ac n ia n ia  w ie lk ie j c z ę s to tliw o śc i p o n iże j 35 m, tak , iż 
jed y n ie  s to so w a n e  są  tu  a u to d y n y  i su p e rh e te ro d y n y . W a d ą  
o b u  ty p ó w  je s t p ro m ie n io w an ie , d a ją c e  s ię  w e  z n ak i sz c z e ­
gó ln ie  w  z w arty m  szy k u  e sk a d ry . N ied o g o d n o ść  tę  zm n ie j­
sza  s to so w an ie  d e te k to ró w  sy m e try c z n y c h  w  a u to d y n a c h  
o ra z  sp e c ja ln e  w łą cz en ie  h e te ro d y n y  w  s u p e rh e te ro d y n a c h . 
W  a u to d y n ie  s to so w a n ie  re a k c ji  n ie  na  a n te n ę  w  dużym  
s to p n iu  o s ła b ia  o d b ió r. D z ięk i e k ra n o w a n e j lam p ie  w e j­
śc iow ej m o żn a  te  s t r a ty  w y ró w n ać , le c z  lam p y  tak ie j p ra k ­
ty cz n ie  n ie  m ożna uw ażać  z a  s to p ień  w zm o cn ien ia  —  p o ­
k ry w a  o n a  n a jw y że j s tra ty ,  w y w o ła n e  u su n ięc iem  re ak c ji 
z an te n y .

W  p rze sy ła n iu  o b razów  z az n ac zy ł się  d a lszy  p o stęp . 
M arco n i s to su je  fo to e lek try c zn e  n a d a w a n ie  i o d b ió r za  p o ­
m ocą k o m ó rk i K e rra . S y n c h ro n izu je  s ię  za  pom ocą  k am er- 
tonów . F u lto g ra f j i  uży w a  n a to m ias t B ritish  B ro a d ca stin g  
C o rp o ra tio n  (B. B. C.) d la  p rz e sy ła n ia  ak tu a ln o śc i,

T o w . T e le w izy jn e  B a ird 'a  n a d a je  p ró b n ie  o b razy  ru c h o ­
ma 5 ra zy  w ty g o d n iu  po  pó ł godziny . S y n c h ro n izu je  z a  p o ­
m ocą im pulsów , p rz e sy ła n y c h  rów n o cześn ie  7 obrazom .

W  z a k re s ie  ra d jo g o n jo m e tr ji  obok ro zb u d o w y  zw y k ły ch  
sta cy j g o n jo m e try czn y ch  p rz ep ro w a d z a  s ię  p ró b y  n a d  l a ta r ­
n iam i rad jo w em i, z ap ro jek to w a n e m i p rzez  lo tn ic tw o  w o j­
skow e. S ta c ja  ta k a  p o s ia d a  o b ra c a ją c ą  się  ra m ę  n a d aw c z ą  
i n a d a je  sp e c ja ln y  sy g n a ł, gdy p rzech o d z i p rz ez  p o łu d n ik  
z iem ski. D zięk i tem u  p o zw ala  ona  o k rę to w i w y zn aczać  p o ­
ło żen ie  p rz y  pom ocy zw yk łego  o d b io rn ik a . T a k a  s ta c ja  
p ró b n a  w O x fo rd u ess d a ła  d o sk o n a łe  w ynik i. P o z a te m  M a r­
coni ro zw in ą ł n a d a jn ik i  d la  la ta rń  ra d jo w y ch , n ie  n a d a ją c e  
k ieru n k o w o , lecz  w y sy ła jąc e  w o k re ś lo n y ch  o d s tę p a c h  sw ój 
zn ak . F irm a  ta  s tw o rz y ła  rów nież  system , p o leg a jąc y  n a  n a ­
d aw an iu  ró w n ocześn ie  teg o  sam ego  z n ak u  d ro g ą  ra d jo w ą  
i fa lam i p o zadźw iękow em i w w odzie. Z ró żn icy  czasów  o d ­
b io ru  obu zn aków  m ożna ob liczyć  o d leg ło ść  od  n a d a jn ik a . 
A nalo g iczn e  u rz ąd z en ie  p o leg a  na  w y sy ła n iu  sy g n a łu  sy re - 
now ego b e zp o śred n io  i p rzez  m ik ro fo n  ra d jc s ta c j i ;  je s t  ono 
w p ró b ach  w  C lyde.

N a  s ta tk a c h  h a n d lo w ych  s ta c je  isk ro w e  są  w s ta d ju m  
zan ik u . W ięk sze  s ta tk i  m a ją  2 k W  n a d a jn ik i  lam pow e, p r a ­
cu ją ce  fa lam i c iąg łem i w z ak re s ie  1000 -i" 2650 m, a  tono- 
w anem i w z ak re s ie  600 -i- 800 m. N a m n ie jszy ch  s ta tk a c h  
są  s ta c je  lam pow e 0,5 kW , p ra c u ją c e  fa lam i tonow anem i 
w oko licy  600 m.

R ów nież i s ta c je  k ró tk o fa lo w e , z a s ilan e  ze  w spólnego  
p ro sto w n ik a  ze s ta c ją  d łu g o fa lo w ą , sp o ty k a  się  co raz  czę­
śc ie j. Ich  fa la  d z ien n a  je s t  ok. 26 m, n o cn a  ok. 36 m. —̂

N a  n iek tó ry ch  s ta tk a c h  w p ro w ad zo n o  słu żb ę  g iełdow ą. 
N o tow an ia  o d b ie ra  się  na  d łu g ich  fa lach , a le  tra n z a k c je  
p rz e p ro w a d z a  się  n a  fa lach  k ró tk ic h , n iez a le żn ie  od  po zo ­
s ta łe j  słu żb y  ra d io te le g ra f ic z n e j n a  s ta tk u , co je s t z a d a ­
n iem  tech n iczn ie  n ie ła tw em .

W  b u dow ie  ra d jo g o n jo m e tró w  o siąg n ię to  m n ie jsze  w y ­
m ia ry  a n te n y  i w ięk szy  z a k re s  fal.

Z za g a dn ień , k tó re  w y su w a ją  się  na  p rzy s z ło ść ,  a k tu ­
alno  je s t  ■wykorzystanie fa l pon iże j 10 m. N a raz ie  zas to so ­
w an ie  ich  o g ra n ic za  się  do  w iru jąc y ch  la ta rń  ra d jo w y ch  
i do  łączn o śc i n a  m ałe  o d leg łośc i. J e d n a k ż e  d a ls z y  rozw ój 
a n te n  n ad aw czy ch  i re flek to ró w , o raz  tec h n ik i odb io rczej, 
m oże d ać  sy s tem  k o m u n ik a c y jn y  o  b a rd z o  o s tre j k ie ru n k o -  
w ości. W  o d b io rze  tych  fa l t ru d n o ść  s tan o w i b u d o w a  o d p o ­
w ied n ich  lam p , gdyż  p rz y  d łu g o śc i fa li 1 m  czas p rzeb y c ia  
o d leg ło śc i m ięd zy e lek tro d o w y ch  p rzez  e le k tro n y  je s t  rzęd u  
ok resu  d rgań .
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U chw ały  M iędzy n aro d o w eg o  K o m ite tu  D oradczego 
W H a d ze  (C. C. I. R.) co do d ługośc i fa li zm u sza ją  do d a l­
szej p racy  w k ie ru n k u  stw o rzen ia  odpow iedn ich  u rząd zeń  
k o n tro ln y c h  i s tab ilizu jący ch . N a k ró tk ich  fa lach  osiągn ięto  
już s ta b iliz a c ję  .leżącą  w g ran icach  d o k ład n o śc i po m iaru  
b ezw zg lędnego  często tliw o ści tych  fal.

D a lsze  w y siłk i id ą  w k ie ru n k u  au to m aty czn e j reg u lac ji 
s iły  o d b io ru , d la  p rz ec iw d z ia ła n ia  zan ik an iu . Z agadn ien ie  
to  je s t  n iezy w k le  żyw otne  d la  słu żb y  k ró tk o fa lo w e j. D alszy  
rozw ój lam p ek ran o w y ch  i ra c jo n a ln e  ek ran o w an ie  obw o­

dów m oże dać lepsze  w y k o rzy stan ie  w zm ocnienia, szczegó l­
n ie  n a  fa la ch  k ró tk ich .

W  w alce z zak łó cen iam i a tm osferycznem i n a  fa lach  
d ług ich  w yniki są  znikom e. J e d n a k ż e  o siągn ię to  pew ne k o ­
rzyści p rzez  w y k o rzy stan ie  dolnego  z ak re su  fa l k ró tk ich , 
gdzie z ak łó cen ia  a tm o sfe ry czn e  d a ją  się  m niej we znak i.

W  budow ie lam p nad aw czy ch  n a  b a rd zo  duże  m oce w y­
niki n ie  są  tak ie , jak  się  spodziew ano . Z aś w  tech n ice  lam p 
odbiorczych  p o zo sta je  do ro zw iązan ia  usun ięcie  z jaw isk a  
m ikrofonow ego. K . Kr.

P R O T O K Ó Ł
z  d o ro czn eg o  W aln eg o  Z eb ra n ia  S ek c ji R ad jo tech n iczn e j S to w . E le k try k ó w  P o lsk ich , o d b y teg o  dn . 9 p a ź d z ie rn ik a  1930 r.

w  lo k a lu  P a ń stw o w y ch  K ursów  R a d io te ch n icz n y c h  w W arsz a  w ie.

P o  z ag a je n iu  Z eb ran ia  p rzez  u stęp u jąceg o  P rezesa  
S e k c ji m jr. inż. K. K ru lisza . D o k o n an o  w y b o ru  P rz e w o d n i­
czącego  Z eb ran ia . P rz e z  a k la m ac ję  zo sta ł w y b ran y  dyr, K. 
Ja c k o w sk i, czynności se k re ta rz a  z u rz ęd u  p e łn ił członek  
z a rz ą d u  por. S. J a s iń sk i.

P rz y ję ty  p o rz ą d e k  ob rad : 1) o d czy tan ie  p ro to k ó łu
z  p o p rz ed n ieg o  W aln eg o  Z eb ran ia , 2) sp ra w o z d an ie  Z a rz ą ­
du , 3) sp ra w o z d an ie  K o m isji R ew izy jnej, 4) W ybory  now’e- 
go Z a rz ąd u , 5) W o ln e  w nioski.

P. 1. P o d  o d c zy tan iu  i p rzy jęc iu  p ro to k ó łu  W alnego  
Z eb ra n ia  z dn. 22 m a ja  1929 ro k u  o raz  z dn. 18 czerw ca 
1930 r. o g ło szo n y ch  w  „P rz eg ląd z ie  R ad io tech n iczn y m ", z e ­
b ran i w y s łu ch a li sp ra w o z d an ia  u s tęp u jąceg o  Z arządu .

P. 2. a) P re z e s  m jr. inż, K ru lisz  p o d k re ś lił , że d z ia ­
ła ln o ść  S e k c ji od  c za su  fu z ji Stow , R a d jo t. P o lsk ich  z S. E. 
P . z n a tu ry  rzeczy , k o n c en tro w a ła  się  w  życiu  w ew nętrznym  
S e k c ji  o ra z  w  p ra c a c h  śc iś le  tech n iczn y ch . P o za tem  w iele  
czynności i obow iązków  b. Stow . R a d jo t. P o lsk ich  p rz e ją ł 
n a  sieb ie  In s ty tu t  R ad jo tech n iczn y .

S tw ie rd z ić  n a leży , że u d z ia ł cz łonków  w życiu S ekcji 
zn aczn ie  s ię  z m n ie jszy ł i z a in te re so w an ie  sp raw am i S ek c ji 
z m a la ło . P rz y c z y n a  teg o  n iew ątp liw ie  leży  w  u trac ie  n ie z a ­
leżnośc i i sk ie ro w an ie  d z ia ła ln o śc i S ek c ji w znaczn ie  w ęż­
sze  ram y .

P rz y te m  p o w stan ie  n o w y ch  p lacó w ek  ra d io tec h n icz ­
n ych  sk ie ro w a ło  uw agę  i e n e rg ję  w ie lu  d aw niej ba rd zo  czy n ­
ny ch  cz łonków  S e k c ji w  s fe rę  in te resó w  i życia  w ew n ętrzn e­
go tych  n o w ych  p laców ek , z a jm u ją c  im oały  w olny czas. 
W  zw iązk u  z tem  te ż  k ilk u  cz ło n k ó w  S to w a rz y sze n ia  p rz e ­
n io s ło  s ię  n a  p ro w in c ję .

J a k  w idać  z  pow yższego  S ek c ja  R ad io tech n iczn a  
w ub ieg łym  ro k u  sp raw o zd aw czy m  p rzeży w a ła  k ry ty czn y  
o k re s  p rze jśc io w y  i z ad an iem  now ego Z a rz ąd u  będzie  po b u ­
d zen ie  S e k c ji do  now ego życia.

M im o p rz e d s ta w io n y c h  tru d n o śc i p o szczeg ó ln i c z ło n ­
k ow ie  S e k c ji p rz y jm o w a li czy n n y  u d z ia ł w K om isji R a d jo ­
tech n iczn ej P o lsk ieg o  K o m ite tu  E lek tro tech n iczn eg o , in s ty ­
tu c ji  o p a r te j  o SE P . W  ro k u  sp raw ozdaw czym  wr zak re s ie  
ra d jo te c h n ik i opracow 'ane zo s ta ły  p rzez  K om isję  b a rd zo  
w ażn e  „ p rze p isy  o b u dow ie  odb io rczy ch  a n te n  n a p o w ie trz ­
n y c h " . B ra k  tych  p rzep isó w  o d d aw n a  d aw ał się  do tk liw ie  
odczu w ać  w  n a jro z m a itszy c h  d z ied z in ach  życia, w sk u tek  
czego, obecn ie  s ta n o w ić  one  b ę d ą  n iew ątp liw ie  pow ażny  
k ro k  w  ro zw o ju  i u p o rz ąd k o w a n iu  naszej ra d jo fo n ji.

P ó za tem  w  ub ieg ły m  ro k u  p o w sta ła  P ań stw o w a R ada  
T e le te ch n ic zn a  p rz y  M in is trze  P o c z t i T elegrafów , w  r a ­
n tach  k tó re j ,  p o w s ta ły  trz y  k o m is je  rad io tech n iczn e.

W  sk ła d  pow y ższy ch  K om isyj w ch o d zą  ró w n ież  czło n k o w ie  
Sekcji, z ap ro szen i im iennie p rzez  P re z y d ju m  R ady .

W  k ońcu  przem ów ien ia  m jr. K ru lisz  in fo rm u je  z eb ra ­
n ych  o fak c ie  ostatecznego! za tw ie rd zen ia  p rzez  N aczelne 
W ła d ze  S E P  reg u lam in u  S ek c ji R ad jo tech n iczn e j.

b) S k a rb n ik , k p t. W ilczyńsk i, z re fe ro w a ł zes taw ien ie  
rach u n k o w e za  ro k  1929-30 i p re lim in a rz  budżetow y n a  ro k  
n a :tę p n y . (P a trz  za łąc z n ik  1 i 2.).

W alne Z eb ran ie  u ch w aliło  w n io sek  o po d w y ższen ie  
w p re lim in a rzu  p o zy cji n a  o d c zy ty  i  w y c ieczk i z 600 z ł na  
900 zł.; p o za tem  upow ażn iło  now y Z arząd  do ew. zw iększe­
n ia  w y d a tk ó w  o  50%  z w arunk iem , że z n a jd z ie  się  n a  to 
p o k ry c ie  w dochodach.

c) R e fe re n t odczy tow y, p o r Ja s iń sk i  w sp raw o zd an iu  
z azn aczy ł, że  w  ub ieg łym  ro k u  sp raw o zd aw czy m  o d b y ło  się  
11 z eb rań  odczy tow ych , n a  k tó ry ch  9 p re leg en tó w  w y g ło si­
ło o d czy ty  n a  10 tem ató w  z te o r ji  i p ra k ty k i rad jo tech n ik i. 
O prócz  tego odbyło  się  dw a  z eb ran ia  d y sk u sy jn e  n a  tem aty  
a k tu a ln e  do ty czące  obecnego s ta n u  rozw oju  fal k ró tk ich  
i tech n ik i odbioru .

W  zeb ran iach  tych  p rzec ię tn ie  b ra ło  u d z ia ł 17 kolegów  
członków  S. E. P . o raz  3 w p ro w adzonych  gości.

M im o n iezn aczn ej frek w en c ji n a le ży  zazn aczy ć , że 
obecni n a  po sied zen iach  członkow ie  b ra li zaw sze czynny  
u d z ia ł w d y sk u s jach , k tó re  się  w y w iąza ły  po k ażdym  o d ­
czycie, w y k azu jąc  w  ten  sposób żywe za in tereso w an ie  s p ra ­
w am i ra d jo tec h n ik i.

W  ro k u  sp raw ozdaw czym  p ierw szy  ra z  by ły  z o rg an i­
zow ane z eb ran ia  d y sk u sy jn e  na  a k tu a ln e  tem a ty  techn icz­
ne p rzy czem  d y sk u s je  by ły  ożyw ione i in te resu jące . W  ten  
sposób członkow ie  sek c ji m ieli m ożność sw obodnej w ym ia­
ny  zd ań . S ta ran iem  S ek c ji R ad jo tech n iczn e j S. E. P  i Stow . 
F izy k ó w  P o lsk ich  zap roszono  z F ra n c ji  d r. H o lw eck 'a  celem  
w yg łoszen ia  odczytów .

P o z a te m  d la  zad o k u m en to w an ia  fuz ji Stow . R a d jo - 
te c h n ik ó w  P o lsk ich  z S. E. P . z o s ta ło  zo rg an izo w an e  z  K o ­
łem  W arszaw sk im  S. E. P . jedno  w spólne zeb ran ie  o d czy­
towe. (W ykaz  z eb rań  odczy tow ych  p a trz  zał. 3 ).

R e d a k to r  „ P rz eg ląd u  R ad io tech n iczn eg o " , por. S. J a ­
s iń sk i, zazn aczy ł, że w ro k u  sp raw ozdaw czym  „P rzeg ląd  
R ad jo tech n iczn y "  u k a z a ł się  w  12 zeszy tach  podw ójnych  
i jed n y m  po jedyńczym .

O bję tość  po jedyńczego  z esz tu  „P rz eg ląd u "  od now ego 
ro k u  z o s ta ła  zw iększona  do 6 ko lum n, co stanową roczn ie  
o 48 ko lum n dw m szpaltow ych w ięcej n iż  daw niej.

W  ro k u  sp raw ozdaw czym  liczba s ta ły ch  w sp ó łp ra co ­
w ników , k tó ry ch  a r ty k u ły  z o s ta ły  ogłoszone, w ynosiła  15. 
P o za tem  p rzy b y ł jed en  now y  w sp ó łp raco w n ik . O becnie R e ­
d a k c ja  p o sia d a  m a te r ja ł  zapasow y  do k ilk u  zeszytów .
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Z a in te re so w a n ie  „ P rz eg ląd e m " z a g ra n ic ą  n a d a l w z ra ­
sta , dow odem  czego są  co raz  częście j p o d a w an e  re fe ra ty  
w czaso p ism ach  zag ran iczn y ch  z  a r ty k u łó w  o g łaszan y ch  
w P rz e g lą d z ie .

K o n ta k t ze  w szy stk iem i fachow em i i am a to rsk iem i 
czaso p ism am i k ra jo w em i ż  d z ie d z in y  ra d ja  i n ie k tó re m i za- 
g ran iczn em i z o s ta ł n a d a l u trzy m an y  i w y m ian a  zeszy tów  
o dbyw a się  reg u la rn ie .

T reść  „ P rz eg ląd u "  u trz y m a ła  się  n a  do ty ch czaso w y m  
p o z io m ie, a  s z a ta  z e w n ę trz n a  p o z o s ta ła  b e z  zm ian,

P. 3. P o  w y s łu ch an iu  sp ra w o z d an ia  Z a rz ąd u  i o d ­
czy tan iu  p ro to k ó łu  K om isji R ew izy jn e j, k tó re j członkow ie  
s tw ie rd z ili d o k ład n o ść  p ro w a d ze n ia  k s iąg  kasow ych , W aln e  
Z eb ran ie  u ch w aliło , w m y śl w niosków  K om isji R ew izy jn e j, 
a b so lu to r ju m  d la  u s tę p u ją c e g o  Z a rz ąd u  (P a trz  zał. 4).

P rz e d  uch w alen iem  ab so lu to r ju m  w y w iąza ła  się  o ży ­
w iona  d y sk u s ja  n a  tem a t zm n ie jszen ia  się  za in te re so w a n ia  
cz łonków  życiem  S ekcji.

D y i\ R. R ud n iew sk i m ów ił o m ożliw ości ożyw ien ia  S ek ­
cji p rzez  w ciągn ięc ie  do  p ra c y  m ło d y ch  sił. P . Ł ad u san  z a ­
p ro p o n o w a ł en erg iczn ie jsze  in fo rm ow an ie  c  celach  S ek c ji 
w śró d  sze ro k ieg o  ogó łu  ra d jo tec h n ik ó w , p o za tem  m ów ca za ­
p ro p o n o w a ł w cześn ie jsze  ro z sy łan ie  zaw iad o m ień  o o d c zy ­
tac h , by  d ać  m ożność k o legom  p rzy g o to w an ia  się  do  z a p o ­
w iedzianego  tem a tu  celem  oży w ien ia  i p o g łęb ien ia  d y sk u s ji. 
P ro f. S oko lcow  s tw ie rd z ił, że życie  S ek c ji częściow o z am arło  
i p ły n ie  b p rd zo  len iw ie  i n a leży  d o k ła d n ie  w y ja śn ić  i z a s ta ­
now ić s ię  n a d  p rzy czy n am i, p o w o d u jącem i to z jaw isko , by 
z n a leźć  ś ro d k i z a rad cze . M jr. K ru lisz  p o d k re ś lił , że w  w ielu  
p rz y p a d k a c h  n a  a b s ty n e n c ję  c z ło n k ó w  w p ły w a  n ie  b ra k  z a ­
in te re so w a n ia  lecz  n a d m ia r  z a jęć  i b ra k  czasu . P o za tem  
in s ty tu c je  n au k o w e i p rzem y sło w e  u rz ą d z a ją  często  w e ­
w n ę trzn e  z eb ran ia  o dczy tow e we w łasn y m  zak re s ie  na  te ­
m aty  d la  n ich  a k tu a ln e . P. B. W aś zaz n ac zy ł, że p rz y c z y ­
n a  a b s ty n en c ji leży  w  ro z s trze le n iu  p ra c y  um ysłow ej, i że 
n a le ży  pobu d z ić  ko legów  do d z ie len ia  s ię  w iadom ościam i.

P rzew o d n iczący  Z eb ran ia , inż. K. Ja c k o w sk i re a su m u ­
jąc  w y n ik i d y sk u s ji s tw ie rd z ił, że u t r a ta  suw erennośc i i z la ­
n ie  s ię  z w ie lk ą  c e n tra ln ą  o rg a n iz ac ją , jak ą  jes t Stow . 
E le k tr .  P o lsk ich , m og ły  w y w o łać  pew ne w strząsy , a n aw et 
p rz eg ru p o w n ia  p o jed y n c zy c h  jed n o s te k , je d n a k ż e  z jaw isko  
to  m usim y uw ażać  za  p rze jśc io w e. Z ad an iem  now ego Z a­
rz ą d u  b ęd zie  z rze szy ć  w  sze reg ach  S e k c ji m ożliw ie n a j ­
w ięk szą  ilo ść  ra d jo tec h n ik ó w  i w sp ó ln y m  w y siłk iem  r e a l i ­
zow ać te  d o n io słe  zad a n ie , k tó re  w sk az u je  S ta tu t  S. E. P.. 
M ó w ca  o d c zy tu je  i an a lizu je  tre ś ć  p o sz czeg ó ln y ch  p u n k tó w  
§ 2 S ta tu tu  i w y k a zu ję  naoczn ie , że jed y n ie  n a  te ren ie  S e k ­
c ji m ogą być p rz ep ro w ad zo n e  w sp ó ln e  z a d a n ia  obchodzące 
ogół ra d jo tech n ik ó w .

S e k c ja  m usi czyn ić  n a jp o w aż n ie jsz e  w y s iłk i i zabiegi, 
ab y  p rzek o n ać  poszczegó lnych  ko legów  p ra cu jąc y c h  na po lu  
n au k i, w U rz ęd a c h , p rzem y śle , p rz y  e k sp lo a ta c ji  rad jo s ta c ji 
i w ie lu  innych  stan o w isk ach , o celow ości z rze szan ia  się  na  
te re ilie  cen tra ln e j x p lacó w k i sp o łeczn o  - tech n iczn ej, ja k ą  
jes t S ek c ja . A le  ż ą d a ją c  te j w sp ó łp ra cy  Z a rz ą d  S e k c ji m u ­
si ze  sw ej s tro n y  d aw ać  sw ym  członkom  w arto śc i rea ln e .

N a  zak o ń czen ie  m ów ca zw raca  s ię  z go rącym  apelem  
do  zeb ran y ch , ab y  k a żd y  w sw em  śro d o w isk u  w y tw arza ł 
a tm o sfe rę  sp rz y ja ją c ą  ro zw o jo w i S ek c ji, a lb o w iem  m a o n a  
k o n ty n u o w ać  zbożną p racę  b. S tow . R ad jo tech n ik ó w  P o l ­
sk ich ,

N ic w olno do p u śc ić  nam  do  tego, ab y  tra d y c je  w sp ó l­

nej 10 -letn iej z aszczy tn e j p ra c y  ro zb iły  s ię  o m u r o b o ję ­
tności członków  obecnej Secji.

P. 4. Do Z arz ąd u , zg o d n ie  z  tre śc ią  § 21 o b o w iązu ją ­
cego re g u lam in u  S ek c ji z o s ta li  w y b ran i: P re z e s  —  d y r, inż. 
K. Ja c k o w sk i, cz łonkow ie  Z a rz ą d u : m jr. inż. K. K ru lisz , 
k p t, inż, T. H u b e rt, d y r. R. R u d n iew sk i i p o r. S. J a s iń sk i. 
Do K om isji R ew izy jn e j z o s ta li w y b ra n i: dy r. inż. W . H e lle r, 
p ro f. d r. inż. J .  G ro szo w sk i i d y r. k p t. inż. A. K rzyczkow sk i.

N a tern o b ra d y  W aln eg o  Z eb ra n ia  ukończono .
S e k re ta rz  P rzew o d n iczący

(— ) por. S . J a s iń sk i.  (— ) in ż. K . J a c k o w sk i.
Z a łą c zn ik i do  P ro to kó łu  pod a n e  będą  w  ze szy c ie  na ­

s tę p n ym .

N a p o sied zen iu  od b y tem  w d n iu  17 p a źd z ie rn ik a  r. b. 
Z a rz ą d  S e k c ji R ad io te ch n icz n e j u k o n s ty tu o w a ł się  w spo-- 
sób n a s tę p u ją c y : P re z es  —  inż. K. Ja c k o w sk i; V ice  P re z es  
—  m jr. inż. K. K ru lisz ; S e k re ta rz  —  dyr. R. R u d n iew sk i; 
S k a rb n ik  —  k p t. T. H u b e rt; R e fe re n t odczy to w y  —  por. S. 
Ja s iń sk i,

R eg u la m in  S e k c ji  R a d io te c h n ic zn e j, za tw ie r d zo n y  
p rz e z  Z a rzą d  G łó w n y  S. E. P., o g ło szo n y  je s t  w  „ P rzeg lą­
d zie  E le k tro te c h n ic zn y m "  z. 21, z  dn. 1 lis to p a d a  r. b.

D nia  5  l is to p a d a  b. r., o godz. 20-e j, o d b ęd z ie  się  
w lo k a lu  S. E. P., ul. K ró lew sk a  11, z eb ran ie  o d czy to w e  ! 
S e k c ji R ad io te ch n icz n e j, n a  k tó rem  prof. J .  G ro szk o w sk i 
w ygłosi o d czy t p. t. „P o m ia ry  c zęs to tliw o śc i"  (p race  In s ty ­
tu tu  R a d io tech n iczn eg o ).

P o  odczycie  n a s tą p i  d y sk u s ja .

K O M U N I K A T  
INSTYTUTU RADJOTECHNICZNEGO

P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E .

W śro d ę  dn . 15 p a ź d z ie rn ik a  b. r. o d b y ło  s ię  p ie rw sze  
W ro k u  a k ad em ick im  p o sied zen ie  n au k o w e  In s ty tu tu  R a ­
d io tech n iczn eg o , n a  k tó rem  p. p ro f. D r. Inż; J .  G ro szk o w sk i 
re ie ro w a ł p racę  p. t. „K w arcow y  fa lo m ierz  w idm ow y" —  
F a lo m ie rz  ten  je s t p rz ez n ac zo n y  do d o k ład n e g o  w zo rco w a­
n ia  fa ło m ierzy  k ró tk o fa lo w y ch , k tó re  pow inni p o s ia d ać  ra -  
d jo am a to rz y  k ró tk o fa lo w cy . F a lo m ie rz  ta k i rów nież  z o s ta ł 
op raco w an y  p rzez  In s ty tu t  i b y ł p o d czas o d c zy tu  z ad e m o n ­
stro w an y . P o s ia d a  on, zg o d n ie  z w y m ag an iam i konw ency j 
m ięd zy n aro d o w y ch , d o k ła d n o ść  0,5% , z a ś  u rz ą d z e n ie  do  je .  
go w zo rco w an ia  i sp ra w d z a n ia  od  czasu  do czasu  —  a mim- 
now ic ie : k w arco w y  fa lo m ierz  w idm ow y p o s ia d a  d o k ład n o ść  
w iększą  od  0,1% .

Id e a  k w arcow ego  fa lo m ierza  w id m o w e g o ' p o leg a  n a  
tem , że w p ro w ad z a ją c  w  u k ła d  o sc y la to ra  kw arco w eg o  do ­
d a tk o w y  o sc y la to r  lam p o w y  o zm iennej często tliw o śc i f, 
zn aczn ie  m nie jsze j od  często tliw o śc i k w arcu  F, o trz y m u je ­
my d ro g ą  in te r fe re n c ji  c zę s to tliw o ść  F  -f- f  (w zględnie  
F ' — f ) .  Id e a  ta  b y ła  o p a te n to w a n a  p rz ez  In s ty tu t  i P ro f. J .  
G rcszk o w sk ieg o  jeszcze  ro k  tem u (15.X. 1929 r.) i obecnie 
z o s ta ła  z re a liz o w a n a  w  od p o w ied n im  p rz y rz ą d z ie , k tó ry  
p o d c za s  o d c zy tu  b y ł z ad em o n s tro w an y .

P o  o d czycie  w y w ią za ła  s ię  o żyw iona  d y sk u s ja .
D. S .

W y d aw ca : W y daw nic tw o  czasop ism a „P rzeg ląd  E le k tro te c h n ic z n y ”, sp ó łk a  z og ran iczo n ą  o d p o w ied zia ln o śc ią .

S b . A k r  Z a k !  G r a f .  . . D r u k a r n i a  P o l s k a ,  W a r s z a w a .  S z p i t a l n a  17.


